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P o l s k a  do tego nie może dopuścić

F I  a g a  g d a ń s k a  a f t - S  u z u i  t e ł r  i o n a
artystycznym iRolywom” swastyki19

B E R L IN  4. 1 1 . (tel. w ł.). 
W  związku z wiadomościami, ja - 
joojr w  Gdanaku m iała być w p ro ­
wadzona flaga  Rzeszy, oświad- 
zono w Berlin ie korespondentom

czyć z tym, że partia narodowo-] 
socjalistyczna zaproponuje se j­
mowi gdańskiemu zmianę flag i  
obecnej w  tym sensie, aby do f la ­
gi tej, złożonej z dwóch krzyży i

•aęrkiilcznym, t> p. Foerster je s t ' korony, został w  sposób ,anysty- 
źle zrozumiany. N ie  m ówił on o czny" dodany motyw swastyki, 
w prowadzeniu flag i Rzeszy w ! jako jymbcl „łączności ideow ej" 

ańsku, natomiazt należy się li 1 między Gdańskiem a Rzeszą.

Front Szansi przełamany
w  p o p ło c h u

obronnych pod K ung

Chiriczycy c o f i j ą  s ę
P E K IN , 4. 1 1 . W ed ług  nadesz- 

łych tu wiadom ości z frontu  
Szansi żmotoryzor. any oddział 
Fukuda zdołał w  ścisłej w spół 
pracy z piechotą przełam ać po 
6 -eiogod?;innych zaciekłych w a l­

kach opói. Chińczyków, kiórzy  
znajdu ją  się w  odwrovie. N apór  
Japończyków byl tak gwałtowny, 
ie  Chińczycy nie zdołali nawet 
atrzyn.oć się w  przygotowanych

pozycjach 
Czen-Czen

Japońska grupa udeizeniowa  
przekroczyła w  czw irtek ostatuLą 
wysoką przełęcz górską ózihling, 
która leży zaledwie 3(1 km. na 
północ od stolicy Szansi, T ajuan - 
fu . Jednocześnie oddziały kaw a­
lerii japońskiej, posuwając się w  
kierunku wschodnim, zajęły  m iej­
scowość Ąniotszen, położoną w  
odległości 24 km. od T a juan fu .

Podobne wyjaśn ienie zamiesz­
cza również „D anziger Vorpo- 
sten", głów ny organ hitlerowców  
gdańskich.

*  *
*

A n i „wyjaśnienie'* berlinssie, 
ani też oświadczenia pisma hitle­
rowskiego w  Gdańsku sprawy nie 
wyjaśn iają. „Uzupełn ienie4* flag i  
gdańskiej swastyaą, jako symbo­
lem łączności ideowej między 
Gdańskiem a Trzecią Rze3ząr 
jest jask iaw ym  pogwałceniem  
obowiązujących traktatów i na­
ruszeniem p raw  Polski w  Gdań  
sku.

Polska nie może do tego dopu­
ścić —  tak brzm zgodna opinia  
całego społeczeństwa polskiego. 
Uzewnętrznienie we iladze gdań ­
skiej symbolu „łączności ideo­
w e j"  Gdańska i Rzeszy może być 
w przyszłości wykorzystane precz 
politykę niemiecką na rzecz pro­
wadzonej od dłuższego czasu  
kampanii hitlerowców gdańskich  
pod hasłem „Zuriick zum Reich". 
Zgoda Polski na „artystyczny

U c h w a ł y  g ru p  r e g io n e lt r y r h
P iz e u w  iwuizeif u kluoów

Sejmie

motyw" swastyki m ugłabj mieć 
w  przyszłości nieobliczalne na­
stępstwa.

Polska na takie uzupełnienie

W  < wartek dnie 4 b. m obradc 
waiy w  Sejmie trzy grupy regional­
ne: poićska, kielecka 1 lubelska. Z  ob­
rad tych ogłoszono tomunikaty, 1  
który ci, najbardziej interesującym jest 
komunikat grupy kieleckiej. Stwier­
dza on, że W3zyscy uczestnicy zebra 
nia, w  liczbie 15 posfuw 1 senatorów

zgodzić się nie może. Tym kate- zajęli jednomyślni stanowisko, ie  
gorycznym stwierdzeniem w y- stiaktura i metody pracj parlan.en- 
czerpana jest cala dyskusja w  ornej winny bezwcględiue odpowia- 
społeczeństwie poisaim. W yko- dać zasadom i duchowi konstytucji 
nawcą tego całkowicie iraperaij kwietniowej. W  wyniku powyższego 
wnie sform ułowanego stanowi- stjnowiska wypowiedziano się ptze- 
ske polskiej opinii publicznej cłwko tworzeniu parlamentarnych 
winno być —  kierownictwo poi- klubów politycznych, oraz podkresio- 
skiej polityki zagi ulicznej.

no konieczność usprawnienia apara­
tury wewnętrznej Sejmu.

Grupa poleska obiadowała nad pro­
jektami ustaw związanych z potric- 
Dami województwa poleskiego. Za­
poznano się również z przeb'egiem 
'conferencji p. marsu Cara z pr. ^ł- 
stawiclelami grup regionalnych w 
związku z jego rozmową z płk. Ko­
cem.

Komunikat grupy regionalnej kie­
leckiej rzuca ciekawe światło na spra 
wę utworzenia w  Sejmie klubu posel­
skiego O. Z. N, Niewątpliwie na tego 
rodzaju stanowisko nie pozostały bez 
wpływu rozmowy przewodniczących 
grup regionalnych z marsz. Carem.

r e k f t o r o w e j  ^ C t i l c ^ y ń s k i e f
w odpt wiedzi

D o  w a l k i  z  z a l e w e m  ż y d o w s k i m

Z j a z d  ln f@ 3 iś g e n c jk  P o S s k i e i
o b r a d c w c i ć  b dz ? niebawem w sto icv

W  czwartek w  siedzicie K ola  
w arszawskiego Związku A dw oka­
tów Polskie,li odbyło się zebranie 
przedstawicieli inteligencji pol­
skiej, zwołane w  celu przedym u- 
low ania projektu zjazdu polskiej 
inteligencji laohowej.

Zebran ie zagaił adw. Stanisław  
Janczewski. P ierw szy  przema 
w ia ł adw. Janusz Raoski na te­
m at: „Likw idow ania w p ływ ów
żydowskich w  Polsce a rola inte- 
Jigepcji". Prelegent podkreślił 
ogrom ną rolę kwestii tej d la ży- 
tia  Polski i ’ dziwne stanowisko 
m ałej części inteligencji polskiej, 
dla której wyrazem  postępu ł 
kultury jest filosemityzm, W  ję  
zyku żydowskim Polak „ku ltu ral­
ny i postępowy" znaczy to samo, 
eo Polak  gotów do zdrady naro­
du.

Ani klasa, ani warstwa
A a w . Jerzy Czarkowski w ygło ­

sił program owy '■eferat na temat 
ro li inteligencji w  życiu n a ro du .' 
W  referacie swym wytknął dro- i 
gę, jaką postępować musi inteli-1  
gencja poisKa, która m a być nie 
k lasą ani w arstw ą, a żywą ko- j 
morką organizm u narodowego. \ 
W ykonywań.e zawedu, to fu n k -! 
eja społeczna. Zarobek jest tylko | 
równoważnikiem  pracy. Inteli­
gencja polska zorganizować mu­
si życie twórcze, stw arzając no­
we tereny pracy, zwalczając bez­
robocie, współpracować z w sią  i ( 
masami robotniczymi, Przynależ- 1 

ność partyjna nie tworzy prze- ] 
s*kody w  tej współpracy. In te li-’ 
tenc ja  polaka musi być sztabem  
narodowym, tworzącym życie na 
dziś i na jutro.

Jako trzeci przem awiał adw. 
Radlicki na temat: „Inteligencja  
a s iła  zbrojna kra.iu". W  re fe ra ­
cie tym prelegent podkreślił, iż 
przygotowanie obronne w ym aga  
przygotowania całego życia pań­
stwowego i że ro la inteligencji 
Jako mózgu ma tu znaczenie 
pierwszorzędne.

Pro’eKt zjazdu
Czwarty przem awiał adw. K iy  

sa. mówiąc o wytycznych organi 
zaeyjnych, a więc o konieczności 
zrzeszania całej inteligencji pol­
skiej. Jednocześnie ze zrzesza­
niem inteligencji polskiej nastę­
pować musi zmiana je j stosunku 
do chłopów i robotników.

Po  referatach w yw iązała  się 
żywa dyskusja, w  której głos za­
b ierali przedstaw iciele poszcze­
gólnych organizacyj zawodowych

a w ięc: dy. Stefański —  imieniem  
lekarzy, inż Polkowski 1 W ó j­
cicki — m ieniem  organizacyj in­
żynierskich, red. M iłaszewsKi —  
imieniem literatów, p. Ciechom- 
ski w  imieniu inteligencji w ie j­
skiej.

Komisja 
Porożem ewawtea

W  zako-iczeniu dyskusji zabrał 
glos adw. Jerzy Czerwiński, w y- 

koukretne

wszystkich zawodowych zrzeszeń 
inteligencji polskiej, która w y ło ­
ni z  siebie biuro. Funkcje biura  
projektodawca przedstawił, jako  
zbliżone do zadań Zw iązku  Pol 
skiego, , s w ięc  stwarzanie no­
wych terenów pracy dla mło­
dych sił polskich. Zamykając 
zebranie adw. Janczewski stw ier­
dził, iż zjazd inteligencji polskiej 
który odbędzie się w  niedługim  
czasie, rozpocznie nową erę w  ży­
ciu Polski, organizując inteHgen- 

suwając konkretne projekty or- cje poiską nietylko do w alk i z za- 
ganizacyjne. Postanowiono utw o-j lewem zydowsaim, ale do pracy 
rzyć Kom isję Porozum iewawczą w  sens' e pozytywnym i twócz^m.

Hr Schachl zośka j e
na s w o i r h  s t a n o w i s k a c h

B E R ];IN , 4. 11. Sensacją d n ia ] sze, że wiedziano, iż dym isję swą
dzisiejszego je s t  wiadomość, znaj 
dująca potwierdzenie w  Kolach 
najlepiej poinform owanych, że 
dr. Schacht zostaje na stanow i­
sku nie tylko dyrektora Banku  
Rzeszy, lecz i ministra gosDodar- 
ki. W iadom ość ta zaskoczyła tyir. 
bardziej zagraniczne koła tutej-

przedłożył Schacht w  pierwszych  
dniach s,ernnia, a od paru tygod­
ni n ;e wykonywał żadnych czyn­
ności urzędowych Ostateczna de- 
cyzja więc stanowi niewątpliw ie  
pewien kompromis między tezami 
gospodarc zymi dr, Schachta a w y  
konawcami 4 letniego planu go 
spodarczego.

Żona rektora Uniwersytetu Ja­
na Kazim ierza w e  Lw ow ie, p. 
Kulczyńska ogłosiła w  prasie  
list, w  którym opisując, m anife­
stację młodzieży akademickiej 
pod oknami mieszkania rektora, 
skarży się, że m anifestanci obu­
dzili i przerazili je j chore 6 cio 
letnie dziecko. Autorka listu za­
pytuje, co o tym sądzą wszystkie 
matki we Lw ow ie?

W  związku z tym jeden z na- 
szymh Czytelników nadsyła nam 
list n astępu jący

Do Pani
Marii Kulczyńskiej, żony rektora UJK 

. Przeczytałem list Pani do wszyst- 
dch matek we Lwowie i przyznaje 

j z wielką niecierpliwością oczekiwa ■
' leni na reakcję ze stron/ kobiet. Jak 
dotąd żadnej enuncjacji nie docze 
kawszy się śpieszę, jako ojciec, wy­
razić Pani moje najserdeczniejsze 
współczucie z powodu choroby Jej 
synka, orai z powodu zajścia, które 
miale miejsce w  tak nieodpowiedniej 
i ciężkiej Jla Pani chwili. Doskonali 
rozumię Pani ból, chociaż jakc męż­
czyzna niedostatecznie rozumię formę 
owego żalu i bólu 

Ośmielę się stwierdzić, że iak bo- 
‘esnej sprawy, jaką > jest choroba 
dziecka nie użyłbym nigdy jako ar­
gumentu, mającego charakteryzować 
uaną grupy studentów. Twierdzę z 
całą pewnością, że ciężka choroba 
Jej syna nie była znana denonstm- 
jącym studentom, bo szi zegóły pry 
watnego życia rektor? nie są chyba 
publikowane na uniwersytecie. Za 
strzegając się przeciwko rozważaniu 
tej sprawy od (trony politycznej, 
uprzejmie zapytuję, czy gdyby to by­
ła grupa studentów manifestująca na 
cześć jegc Magnificencji Rektcra, 
zachowywałaby się mniej „ałaśliwlf? 
Czy tak samo nie przerazifahy nie 
zouazilaby Jej chorego synr'1 Mogę 
stwierdzić napewno, że manifestację 
taką zarówno Pani, jak 1 każdy z nas 
uważałby jako wybraną w  bardzo 
nieodpowiedniej chwili, choć wątpię.

oby w  tym wypadki- reakcja Pani 
przybrała fontu odwoływania się do 
serc matelc. >

Mam n» Izieję, ie  roztrząsanie te j! 
sprawy na łamach tak poczytnegt 
p,sma idę bedzie ml brana za niedys 
krecję, jako że-ukazanie się Usta Pan!

na lamach pism upoważnić mnie do 
omawiania go publicznie.

Z  wysokim poważaniem
Kazimierz Kardaszewfcs 

Warszawa, uL Baryczkow 3 m 3 
Warszawa, 3 listopaua 1937 r.

w % kladów
Un.wer*yUce i Pjiiiechncr we Lwowiena

L W Ó W , 4. 11. W  czwartek rek- 
torowie Uniwersytetu i Politech­
niki w ydali zarządzenie zawiesza  
jąoe wykłady na obydwu lw ow ­
skich uczelniach akademickich. 
Zarządzenie m otywowane jest zaj 
ściarai na uczelniach, w  związku  
z zajm owaniem  oddzielnych ławek  
pi ze* studentów żydowskich.

W  czasie czwartkowych zajść  
na Politechnice pobitych zostało 
3 studentów żydów i jeden student 
Polak. Rektor Uniwersytetu lwów  
skiego zapowiedział w swej oder­
wie, że w  pizeciągu 2 tygodni za­
łatw i sprawę porządku w  salach  
wykładowych.

Przy świetle reflektorów
t r w a  praca p r z y  w y d o b y c i u  s|s Tra i s . n r t

GDYNIA, 4. i l .  Przed Izb? Morską 
sądu Okręgowego w  Gdym odbyła 
się w  czwarte* rozprawa, w  wyniku 
Której zostaic stwierdzone, że win 
nym zatonięcia statku „Transport” jesi 
staiea „Puck”
. Prace nad wydobyciem -  statku

„ T r a n s p o r .” n row ad m ra -V} nad al. W  i

stąoiono do właśtiu ej akcji wydoby­
cia statku. Praca odbywa cię w  cięż­
kich warunkach.

W  czwartek nau wieczorem rozpo­
częto podciąganie kadtuuc statku. 
Praca prowadzona jest również wie­
czorem przy świetie reflektorów. Q 
ile -firanki ułożą się potu wilnie, sta

:zwartek przed południem jpiowadzo I tek „T ansspon ’ zostame wydobyty 
no 7 Gaanska aźwig pływający i przy na powierzchnię do piątku rana.

Kampania ro b o tn k ó w  am srykans\ ch

Pnedwko ks. Windsor
Niefortunny inpresario p. Bedaux

W ASZYNGTON, 4. 11. Kampai„r 
prowadzona pi zez organizacje robot 
mcze amerykańskie przeciw przvb>

Znów ta jem n czy samolot
z a t o s i ł  s t a t e k  francuski

Dwa zuciiwatc napad?
w Krakowie

A r w a w j  waSka policji z  b a n d y t a m i

B A R C E L O N A , 4. 1 1 . W ed ług  
wiarogodnych doniesień, francu ­
ski okręf handlowy „Corso" zo­
stał dziś rano na wysokości M a  
taro. 20 mil morskich na północ 
od Barcelony zbom bardowany

przez nieznanego pochodzenia 
wodnopłatowiec i zatonął State'1; 
był uprzednio ostrzeliwany także 
z wodnopjaiowca ogniem karab i­
nów maszynowych, wskutek któ­
rego kilka osób załogi odniosło 
rany

Rodzina Radziwiłłów bada
s p r a w ą  m a ł ż e ń s t w a  ks .  M ic h a ła

PO ZNAŃ , 4. 11. W  Poznaniu bawi 
ks. Michał Radziwiłł '• z Nagłowie,

5 ty s .  r o b o t n i k ó w
strajkuje od i  tygodni
ŁÓD2, 4. 11 Trwający od 3 ty 

godni stra jk  około 5.000 robotni­
ków łódzkiego przemysłu jedwab- 
niczego wszedł obecnie, wobec 
nieustępliwego sanowiska pracow  
ników w  fazę beznadziejną. Ro­
botnicy stoją przy żądaniu 22 

proc. podwyżki, a przemysłowcy  
nie ustępują z ofiarowanych osta 
tnio 6 proc 1

adoptowany przed Kilku laty przez 
ks. Michała Radziwiłła z  Przygodzic, 
któ.y ma zamiar poślubić żydówkę 
p. Suchescow z  Drohobycza Młodemu 
ks. Michałowi Radziwiłłowi towarzy­
szy adw. Dobrowolski z Warszawy.

Odbył on już kilka konferencji z 
adwokatem poznańskim Borszew- 
skim, b. prezesem okręgowego urzę­
du ziemskiego w Poznaniu, Wyoitnym 
znawca spraw rolnych. Według po­
głosek ks. Michał Radziwiłł z Przy­
godzic dokonał już zapisu na rzecz 
swojej przyszłej żony i jej syna z 
pierwszego małżeństwa, który ma 
być adoptowany.

KRAKÓW, 4. l i .  VI związna z 
dwoma dokonanymi ostatnio napada­
mi rabunkowymi w  centrun Krako­
wa, a mianowicie ne szynk Kemplera 
na rogu ulic św, Sebastian? i św. 
Gertrudy, oraz- na szynk Wiktora he- 
sa na rogu ul. Andizeja Potockiego, 
w których tc loka'ach czterech mło­
dych liidzi 00 sterroryzowaniu obec 
nych obrabowało włascrciell z gotów­
ki, .trakowskie władze policyjne za- 
rządzky energiczny pościg za spraw­
cami napadów.

Jeden z patroli policyjnych, złożo 
ny z dwu wywiadowców, w  czwar 
tek około godz. lś-tej, natrafił u 
zbiegu ulic Starowiślnej i Dietla na 
podejrzanych osobników. W  czasie 
zatrzymywania jednego z  nich, ten 
momentalnie doby! rewolweru i strze­
lił do wywiadowcy Władysława Jun- 
ka raniąc go ciężwo w  okolicę serca, 
po czym, korzystając z wywołanego 
zamieszania, zbiegi, znikając w  tłu 
mie przechudnlÓT..

Policja jest na tropie sprawcy i 
nazwisko jert jej znane. Rannego wy­
wiadowcę Władysława Junk: pize-
wleziono do szpitala w  stanie bardzo 
ciężkim

ciu do St. Zjedn ks. WincLor, potę­
guje się z dniem Każdym ze względu, 
że podroż ta ze niciowana /'■óała 
przez Amerykanina -*edaux, który 
uważany jest w  Stanach za wielkiego 
wroga robotników. P,zewódca zwią­
zku amerykańskich organizacyj pra­
cy, William Oreen wypowiedział się 
za wnioakien tilli tej organizacji w  
Bait.moore, która ustosunkowała się 
bardzo Krytycznie do osoby p. Bp 
daujt oraz przeciw proielrtowl podró­
ży księstwa. Greer oświadczył rów­
nież, że amerykańskie - rganlzacje ro­
botnicze oJdawoa już zwalczają 
L zw. „system 6 edaux“, polegający 
na wyciskaniu wszelkich sił z  robot­
nika.

„Zadamy niepodlegfei Pâ sty.Ty”
o ś w i B d c z y ł  p e łn o m D C P ik  m u f t i e g o

Zniesiono

S la n  o b lę że n ia
w  Nazarecie

J E R O Z O L IM A , 4. 11. W  całej 
Palestynie zaparow ało  pewna u- 
.-tpolcojenie. Stan oblężenia, który 
obowiązywał w  Nazarecie przez 
40 dni, został zniesiony. W czoraj 
zniesiono zarządzenia wyjątkowe 
w Jerozolimie.

LONDYN, 4. 11. „Eveiing Stan­
dard” zamieszcza wywiad swego spe­
cjalnego korespondenta \. Beyrucie z 
wicepr"zasen. partii Muftiego i jegc 
osobistym rzecznikiem AlDedem Pock 
ra temat poglądow Muftiego na sy­
tuację w Palestynie. Rock zlozył w 
imieniu Muftiego następujące oświad­
czenie- .Jedynym rozwiązaniem z mo­

żliwym do przyj icia dla arabów, jert 
stworzenie piepodległej Palestyny, w  
której żydzi reprezentowaliby 30 proc. 

t ludności, wyrzekając się tym setnym 
swych obecnycn roszczeń. Rozwiąza­
nie to zaproponowane było Lidze Na- 

■ rodów. Walczyć będziemy do końca, 
aby zapewnić zwycięstwo naszemu 
stanowisku".

50 iys. dracounsków Daitstwcmh
o t r z y m a  a w a n s e  w  s t y c z n iu  152& r.

N a  polecenie Prezesa Rady M i­
nistrów rozpoczęto prace przygo­
towawcze nać przeprowadzeniem  
awansów  funkcjonariuszy pań  
stwowych, które m ają być dokona 
ne na początku 1938 r.

A w anse obejm ą urzędników i 
niższych funkcjonariuszy, sę­
dziów i prokuratorów, o ficerów  i

szeregowych policji państwowej I 
straży granicznej, funkcjonariu ­
szy straży więziennej, oraz p ra ­
cowników przedsiębiorstw pań­
stwowych Przy awansach będzie 
brana pod uw agę ilość lat służby, 
kw alifikacje  oraz starszeństwo.

A w anse obejm ą około 50.000 
pracowników państwowych
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